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Rok VIII. 


W dziesiątą rocznicę 
walki o Lwów. 


Weszliśmy w chies brzemienny w dziejowe wy- 
paóki zmartwychwstania Ojczyzny. Każdy dzień tego 
okiesu zzznaczył się ważkiemi, prawie że cepokowemi 
Cla ras wypadksmi. Trzeszczeć, chwiać i rozsypywać 
się w giuzy poczęły pańsiwa zaborcze, a z pomiędzy 
ginzów i uin tychże wyłaniać się poczęła z półtora 
wiekowego grcbu niewoli amariwychwsiająca Matka- 
Ojczyzna. Ale nie szło to laiwo. Jej dzieci w roz- 
kuwaniu kajóap, w rczwilanin giuaćw, ciężko się mu- 
siały namczcić, naprsccwać, nakrwawić. Setki i iy- 
siące, w cfierze cia Niej — nim przyszła do pełni 
życia — jeszcze złożyć mnsiały swe: życia. Jećnym 
z nmajpamiętriejszych, ' najwanioślejszych momentów, 
to obrona Lwowa przed Ukraińcami. 

Mija teraz lat dziesięć cd rozpoczęcia wiekcpo- 
mnej obrony polskiego Lwowa. W dniu nroczysiości 
święconej rccznicy warto chcćby w krótkim zarysie 
przypomnieć sobie bchaterską obronę tego nam tak 
drogiego miasts. 

Stan wojenny w Lwowie rozpoczął się zamachem 
ukraińskim, dokonsnym 1. 11. o godz. 4 rano. Kadiry 
15 pp, 19 p. strzelców, bataljcn 30 p. strzelców i bat. 
4] pp. amaiijackiego garnizonu we Lwowie, składające 
się pizeważnie z Rusinów, rczbrciły żołnierzy innych 
narodowości, zajmując najważniejsze gmachy wojsko- 
we i cywilne, biorąc składy materjału wojennego 
i opancwnjąc główny punkt sirategiczny miasta — 
cytsdelę. Na raiuszn lwowskim zatknięto flagę utra- 
ińską. Ogół ludncści miasta był faktem tym zasko- 
czcny, polskie organizacje politycznc-wojskowe do- 
wiedziały się o plancwanym zamachu nkrajńskim zbyt 
późno, by mogły przeciwstawić odpowiednią akcję od- 
ptru wzgl. przedsięwziąć wcześniejszą próbę Opano- 
wania miasta, zwłaszcza, że rządzące jeszcze w kraju 
władze anstrjackie popierały Ukraińców. We Lwowie 
pjawnia się w dnin zamachu ukraińska Rada Narodc- 
wa, prcklamuje powstanie państwa tkra ńskiego, usta- 
mawia nowe władze i zarządza w mieście stan cblę- 
żenia. 

Działały wówczas we Lwowie cziery polskie orga- 
nizacje wojskowo-poliiyczne: 1. P. K. W. (Polskie 
Kadry Wojskowe) pod kierownictwem kpi. Czesława 
Mączyńskiego; 2. wcjskowi z P. K. P. (Pciski Kcrpts 
Posiłkowy), crganiztjący w Galicji kadry wojskowe 
i oczekujący rozkazów od warszawskiej Rady Regen- 


cyjnej, która wyznaczyła ma dowódcę Galicji — gen. 


Puchalskiego i mianowała jego szefem sziabu pułk. 
Wł. Sikorskiegc; 3. „Wciność”, obejmvjąca przeważnie 
oficerów. polskich z armji austrjackiej, sprzysiężonych 
po pckojn Brzeskim; 4. P. O. W. (Polska Organizacja 
Wojskowa), grupująca młodzież lewicową i b. legjo- 
nistów z pcd znaku Piłsudskiego. Te cziery organi- 
zacje, dctychczas słabo skoordynowane, rozporządzały 
zaledwie kilkuset lndźmi, zdołzymi do akcji bojowe), 
lecz bez amunicji i broni, którą opanowali Rusini. 
Jedynie zorganizowany po wojskowemu był bataljon 
kadrowy (119 ludzi) kpt. Trześniowskiego w gmachu 
szkoły Sienkiewicza. 


Po opancwaniu miasta przez Ukraińców zaczyna 
się zrazu chaotyczna organizacja obrony polskiej 
z główrym celem — zdcbycia ,dworca kolejcwego, 
gdzie koncentrowały się największe austrjackie zapasy 
materjału wojennego. Po krótkich waradach powstaje 
komenda naczelna. Dowództwo nad obroną Lwowa 
obejmuje kap. Czesław Mączyński. W necy z 2 na 
3 listopada zdobywają Polacy upragniony dworzec 
i utrzymują go dokońca. Zachodnia część miasta do- 
staje się w masze ręce. Do szeregu obrońców przy- 
bywa wciąż młodzież, siynne „dzieci lwowskie”. 

W pierwszych 4 dniach ma walka charakter wy- 
bitnie partyzancki, lecz w tych najtrudniejszych warns- 
kach najwięcej stosunkowo dokonano. Od dnia 
5 listopada naczelna komenda ustanawia 5 cdcinków 
bojowych — walka samorzatnych ataków z inicjatywy 
poszczególnych dowódców ustaje, Rozpoczyna się 
walka o charakterze bardziej pozycyjnym. Szybko 


aj 
„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek. 
eswartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 


abonentów 1,59 zł s doręczenism 1,65 zl mieaiecznie. 
Kwartalnie wynosi 4,5% zł, u deręczeniom 4,85 zl. 


Przyjmuje się ogłoszenia de wszystkich razet. 


wemiasto- 
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crganiznją się cddzielne rodzaje breni: artylerjs, od- 
dział Jotriczy, pociag pancerny, żandaimesje, oddziały 
wywiadcwcze. Powstaje iniendzninre, sanitarjai, siu- 
żba telefoniczna. Kcmerda cgłasza mobilizację przy- 
musową. Dnia 15 Jistcpsda stan bejcwy armji pcl- 
skiej wynczi 168 «ficerów i 1922 żcłnierzy, wzrastając 
w ćniu 21 listicpsda do 340 cficerów i 2648 żałnierzy. 
Jesteśmy siale w ciensywie, nie pozbawieni jednak 
mcżźnceści kontrataków, w kiósych zdcbywamy ważne 
porkiy, jak np. pocztę. Próba poważniejszej cfensy- 
wy w celu zdcbycia reszty miasta — zawcdzi. Rów- 
nież zawGdzi wypad na cytadelę. Ataki Usra'ńców, 
którym przybywają wciąż posiłki ze wschodu, powia- 
rzają się coraz częściej dniem i nocą, lecz w iezmitacie 
lirja kbcjewa przegina się na paszą korzyść. 
Zasadniczy charakter ciensywy wysunął na pier- 
wszy plan konieczncść cdsieczy. Wysyłaro radį: tele- 
gramy do Krakcws, Przemyśla, Lublina, naglące o po- 
moc. Kpt. Mączyński wysyła rapcit sytuacyjny do 
wodza nzczelnego w Warszawy i prosi o jakn:jszybszą 
pomoc. Ale pomoc nie przybywa. We Lwowie dnia 
15 listopada zawarto dwudniowe zawieszenie broni, 
przedłużone na dzień trzeci. 
| e  — 


ECA 


„Nasz Przyłaciel" I „Rolnik“ 


płarza 15 grosr 


Cena ogloszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-lamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na £ iS strenie 4% gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 66 gr. — Ogłoszenia zagr. 1009/ę więcej. 


Numer telefonu: Nowomiasto 8. 


Adres telegr: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze., 


W tym dniu przychodzi zawiadomienie, że gen. 
Roja i pułk. Tokarzewski idą z Krskcwa i Przemyśla 
z odsieczą w sile 1228 żołnierzy, 507 koni i 8 dział. 
Bez większego cporu dociera ta ekspedycja do Lwo- 
wa dnia 20 listopada. Kcmendę nad ciensywą polską 
obejmuje Tokarzewski, ustanawisjąc plan oskrzydlenia 
nieprzyjaciela. Pierwszy ¿tak rozpoczyna się dnia 21 
listopada i udaje się tylko częściowo. Następry atak 
dnia 22 listopzda. Armja nasza wypiera Ukraińców 
z miasta, lecz ich nie oskrzydła. Nieprzyjzeiel wycc- 
fal się za rogatkę Zółkiewską, zabierając materjał wo- 
jenny i swój rząd. Lwów był wi lny. 

Zamknął się w dziejach walk naszych o niepodie- 
głcść jeden z najświetniejszych epizodów bohaterstwa 
najcdowego. Lwów przez długie jeszcze miesiące dc- 
Świadczał najsiraszniejszych przejść wojennych pod 
gradem pocisków armatnich, pozbawiony wody, świaiłs, 
przymiersjąc głodem, odcięty chwiłami zawieruchą wo- 
jenną od całego świata. Dopiero w kcńcu marca 1919 r. 
nastąpił stanowczy przełom. Znaczniejsze posiiki prze- 
rywają pierścień cblężenia. Do klęski Ukra ńiców przy- 
czyniły się w głównej mierzę dzielne pałki wielko- 
polskie. 


Nieudały zamach na pomnik „Obrońców Lwowa“. 


Lwów, 1. 11. Dziś w nocy ckoło godz. 1.30 
2 nieznarych sprawców odkopało 2 atopnie u cokolu 
pomnika Obr ńców Lwowa ra Persenkówce i podło- 
żyło rzstępnie nabój, klóry eksplodował, uszkodziwszy 
kiawęćź pemnika. Na skutek detonacji pełniący wów- 
czas słnźbę na stscji kolejowej dwaj posterunkowi 
Pol. Państ. odali się na miejsce wypadku, lecz nikogo 
nie zastali, Jeden z policjantów po stwierdzeniu fa- 
kiu udał się do telefonn celem zawiadomienia władzy 
przełożcnej, drwgi pozostał na miejscu i zauważył po 


pewnym czasie dwóch ludzi, podążających w kierun- 
ku pobliskiego lasu. 

Na wezwanie posierunkowego osobnicy cddali 
sześć strzałów, z których jeden zranił posterunkowego 
w pachwinę. Sprawcy zbiegli. Również w ciągu dzi- 
siejszej nocy oblano atramentem napis na pomniku 
„Orląi*, mieszczącym się w ogrodzie politechniki 
lwowskiej.  Pozatem na gmachu uniwersytetu Oraz 
na kopcn unji lubelskiej nieznani oscbnicy nskleili w 
nocy ulctki ukraińskie, które rankiem usunęła policja. 


Krwawe demonstracje ukraińców we Lwowie. 


Lwów. W dniu 1. bm. ukraińska organizacja wcj- 
skowa rozrzuciła po mieście masę ulotek, wzywających 
do sgiesywnych wystąpień. O gcdz. 6 wiecz. w nkra- 
ińskiej cerkwi św. Jura ccbyło się nsbożeńsiwo żało- 
bre, poświęccne wspemnienicm wsik listopadowych. 
2 posłowie ukiaińscy wygłosili przemówienia, których 
treść w stosunku do państwa polskiego była wysoce 
prowokacyjna i antypaństwcwa. Po urcczystości tfor- 
mowal się pochód, zamierzający udać się w kiernaku 
śródmieścia. Manrifestaniów zatrzymała jednak policja, 
prizyczem z gośród tumu padło kilka strzałów rewol. 
werowych, które raniiy 2 policjantów. Na pomoc przy- 
był cddział policji konnej, kióry po wielckroinem 
wezwaniu do rczejścia się zmuszony był do szarży. 
Oddział ten przy użyciu broni białej rozpędził tłum, 
z którego w czasie szarży psdziy strzały. Poszczegół- 
ni policjanci zmuszeni byli użyć w «bronie własnej 


broni palnej. Kilkunastu demonstrantów odniosło rary. 
3 pclicjantów zostało rannych. 

O godz. 7 wiecz. zorganizował się masowy po- 
chód demonstracyjny polskiej młodzieży akademickiej, 
który udał się pcd gmach nkra ń:kiej „Proświty”. 
W mcmencie kiedy pochód dotaił do budynku, z okien 
posypały się strzały rewciwerowe, które raniły 2 aka- 
demików. W godzinę po tem zajściu polska młodzież 
akademicka zorganizowała się ponownie w pochód 
i ruszyła do śróćmieścia. Do szeregów młodzieży 
przyłączyły się masy publiczności. Korzystając z za- 
mieszania, szzmowicy społeczne zdemclowsły składy 
i magazyry „Masłosojuza” przy ul. Kościnszki oraz 
szereg ruskich biur i składów w rynku i przy ol. Ru- 
skiej. Demonstracje zcstaly zliwidcwane przez pclicję 
około godz. 1l wiecz. Ogółem rannych zostało 15 
osób, w tem 2 akademików, 3 policjantów i 2 kobiety. 


Po prowokaciach Ukraińców we Lwowie. 


Lwćw, 2. 11. We Lwcwie pzancje dzŚ sęckój. 
Pesłewie ruscy wygpiersją się bard bojówkarzy i cgło- 
sili cówisdczenie, 26 demcnsirscje były dziełem tych 
czynników, za kićre nie mcgą brać cdpowiedzisincści. 


Sledztiwo w sprawie wypadków iwcwskich ustali- 
ło, 2e kiwswe zajścia były zcięanizcware i spiowe- 
kcware przez ukraińską cigarizacę wcjikcwą, kióra 
wydsła szereg cdeżw i tlcteb, wzywsjących do zabu- 
mteń i ssbotowania zarządzeń policyjnych. 

W Żółkwi znicwsiyli Ukraińcy gie bcwiec heima- 
na Żółkiewskiego. W Rckatynie zrieważcro pemnik 
poległych żołnierzy polskich. 

Liczba rarnych we Lwcwie wynosi wedłcg ostat- 
mich wisdcmcści okcło 160 osób, z czego do Pego- 
towis zgłcaiła się zaledwie pcłewa. Rasni są niecmal 
sami Polacy. 

Gmaschów i sklepów ruskich pilnują policjanci. 
Przez całą noc po mieście krążyły silne pstrole poli- 
licji pieszej i kenrej. W dniu wczcersjszym garnizon 
wojskowy i pclicja były w ostrem pcegotcwiu. Nao- 
gó? jednak pancwał spckój, Władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają energiczne dochcdzenia. 

Warszawa, 3. 11. W kołach pclifycznych polę- 


pioro akiywne wystąpienie posłów ckraińskich we 
Lwowie. 


Policja przeszkodziła ekscesom i przeprowadziła 


| rewizję w ukraińskim „Domu Akademickim” przy ul. 
, Supińskiego. 


Pcdczas rewizji znalezicno tam 4 kg. 
dynamitu, 80 łusek z wystrzelonych naboi, większą 
iłcść smunicji, a u mieszkających tam akademików 
16 rewolwerów. 

Poza Lwowem na 
Wschcdriej panuje spokój. 


Zjazd Hallerczyków we Lwowie. 
Entuzjastyczne powitanie gen. Hallera. 
Lwów, 3. 11. Wczoraj przybył do Lwowa gen. 

Józef Haller na zjszd Hallerczyków. Na dworcu wi- 
tali go przedstawiciele Związku Hallerczyków craz 
500 korporzntów studentów. 

Gen. Haller, przeprowadzery do szl recepcyjnych 
dworca, przyjmcwał powitania ros maitych organizacyj. 
Tłum wyprzągł konie z powozu i wiózł generła do 
hotelu George'a. Przed hotelem cdbyła się manife- 
stacja na cześć dostojnego goście. 

Wieczcrem nasiąpiła demcensiracja młedzieży prze- 
ciwko Ukraińcom bez pcwsżniejszych ekscerów. 


terenie całej Małopolski 


l. posiedzenie Sejmu. — Treść mowy min. Skarbu. 


Warszawa. Po czteromiesięcznej przerwie Sejm 
wznowił ub. środy swe prace, rozpoczynając sesję 
budżetową. 


Obrady poprzedziły zebrania klubów, przyczem 
nsjwiększe zaciekawienie wzbudzały obrady klnbu Pia- 
ste. Pod naciskiem kół poznańskiego i pomorskiego, 
a zwłaszcza sen, Kulerskiego i posła Michalkiewicza 
zakwestijonowano celowość dotychczasowej polityki 
klaba i usiłowano skierować ją w kierunku współpracy 
z rządem. Narady, prowadzone przy udziale p. Wito- 
sa, nie zostały jeszcze zakończone. 

Na posiedzenie przybyli wszyscy członkowie 
Rządu, z wyjątkiem ministrów Piłsudskiego i Mora- 
czewskiego; komplet posłów był znaczny, na galerjech 
zgromadziła się liczna publiczność. Na początku 
marst. Daszyński odczytał dekret prezydenta o zwo- 
łanin sesji, pismo o zmianie rządu, następnie zawia- 
domił, iż sąd domaga się wydania posłów Platy (str. 
chł), Dzieduszyckiego (B. B.), Warszawskiego (fr. 
kom.), Ciszaka (N. P. R. lew.), Witosa (Piast), Pieniążka 
(Piast), Fidelusa (Wyzw.), Bitanera Henryka (fr. kom.), 
Walaickiego (selrob. lew.), Wołyńca (Selrob.), Dwor- 
czanina (kl. białor), że złożyli mandaty pp. Anusz 
(B. B), Gołuchowski (B. B.), Michałek (kl. nar.) 
i Br. Pieracki (B. B.). 

Pierwszy z porządku dziennego zabrał głos min, 
skarbu Czechowicz. 

Krótkie, jedaogodzinne zaledwie posiedzenie, wy- 
pełniło prawie wyłącznie przemówienie ministra Cze- 
chowicza przy pierwszem czytaniu preliminacza budżeto- 
wego na r. 1929/30, Preliminarz przewiduje po stronie 
dochodów 2809 milj. po stronie wydatków 2802 milj. 
zł, przy porównaniu z budżetem na rok bież. prelimi- 
narz wękazvje wzrost rozchodów o 128 milj. czyli 
około 5 proc. Zwyżkę tę uzasadniał min, Czechowicz 
wzmożonemi inwestycjami. P, Czechowicz podkreślił 
wielką wadliwość cbecnie obowiązującego ustawodaw- 
stwa podatkowego i zspowiedział reformę w tej dzie- 
ERTES) (APE 


dzinie, zaznaczającą się przedewszystkiem w zamianie 
obecnego podatku majątkowego na stały oraz stop- 
niowego łagodzenia podatku obrotowego. Stawki te- 
go podatku będą zmniejszone. 

Pomyślny stan wpływów budżetowych umożliwił 
regularne wypłacanie funkcjonarjuszom państwowym 
dodatku. Dalsza poprawa bytu urzędników państwo- 
wych zależna będzie od rozwoju źródeł dochodowych 
państwa. 

Minister oświadczył, że etatyzm (dążenie do za- 
władnięcia gospodarką kraju przez rząd) nietylko nie 
jest celem polityki rządowej, lecz odwrotnie rząd jest 
zgodny, że przyszłość Polski leży w rozwoju nicja- 
tywy prywatnej. Za swójobowiązek uważa rząd popie- 
zanie wszystkich gałęzi wytwórczości. 

Przyczynę bierności bilansu handlowego widzi 
p. minister głównie w chęci szybkiej odbudowy kraja 
i rozwoju produkcji. 

Sejm odesłał preliminarz budżetowy do komisji. 


Po mowie ministra. 

Marszałek wyraża przekonanie, że obrady nad 
budżetem, po wysłuchaniu mowy p. ministra, Sejm 
będzie prowadził na jednem z najbliższych posiedzeń, 
po zapoznaniu się bardziej szczegółowem pp. posłów 
z treścią preliminarza. 

Przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego. 

W pierwszem czytanin odesłano do właściwych 
komisyj szereg nastaw ratyfikacyjnych, oraz innych 
projektów ustaw. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek, 6 listo- 
pada o godz. 3-ciej popoład. Na posiedzeniu tem roz- 
pocznie się dyskusją w związku z pierwszem czytaniem 
preliminarza budżetowego. Rozpatrywana będzie rów- 
nież nagłość wnioska klubu P. P. S. w sprawie kon- 
fiskat. 


Ograniczenie kredytów budowlanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie. 


Warszawa. Wobec ograniczonych środków, jakiemi | otrzymują żadaych kredytów, Na budowie rozpoczęte 


dysponuje Bank Gospodarstwa Krajowego, Komitet 
Rozbudowy w Warszawie zastosował daleko idące ogra- 
niczenia w przyznawaniu pożyczek badowianych. Prze- 
dewszystkiem wstrzymano zupełnie przyjmowanie podań 
i przyznawanie kredytów na nowe budowle i remonty 
domów. W słosanku instytucyj i osób, którym przy- 
znano już zasadniczo pożyczki budowlane, obecnie 
stosowane są następujące normy: 

Spółdzielnie i instytucje, które nie tozpoczęły 
jeszcze badowy lub wykonały drobaą jej część, nie 


w poważniejszym zakresie i na które wypłacono już 
pewne zaliczki, przyznawane są dalsze pożyczki w gra- 
nicach kosztów pokrycia dachem lab zabezpieczenia 
murów od zniszczenia. Badowle, będącejuż na ukoń- 
czeniu, otrzymują pierwszeństwo przy dalszych pożycz- 
kach, przedewszystkiem zawierające mniejsze mieszka- 
nia 1 i 3 izbowe, oraz z zastrzeżeniem zastosowania 
się do planu i warunków przepisów budowlanych. 
Wszystkie te pożyczki ndzielane są w granicach 
sum, jakiemi dysponuje Bank Gospodarstwa Krajowego. 


Ukraiński zamach na konsula polskiego w Pradze. 


Berlin. 2.11. W środę o godz. 9 rano emi- 
grant ukraiński, Mateusz Mikołaj Aziak, dokonał za- 
machu rewolwerowego na polskiego konsula gen, dra 
Tadeusza Lubaczew skiego. 

Zamachowiec rzucł na [. piętrze konsulatu płoną- 
cą flaszkę z benzycą, od której zajęły się drewniane 
schody. Uciekając, Aziuk natknął się w bramie kamie- 
nicy na dr. Lubaczewskiego, do którego strzelił, chy- 
biając. 


Pożar ugaszony został przez personel konsalata. 


Zamachowiec został natychmiast ujęty i przesłuchany 
w komisarjacie policyjnym. Zeznał on, iż dokonał za- 
machu z motywów politycznych. Wybrał on dzień 
31 października, jako rocznicę obrony Lwowa. 

Aziuk absolwent gimnazjum ukraińskiego, pochodzi 
z Małopolski wschodniej, mieszka stale w Josefowie 
w Czechach, gdzie pracował jako robotnik budowlany. 
Przed zamachem kupił rewolwer i pożegnał się ze swym 
pracodawcą, oświadczając mu, że ndaje się do Legji 
cudzoziemskiej do Algieru. 


Nasi jeźdźcy w Ameryce. 

Nowy Jork. 2, 11. Ekipa polska przyjęta została 
na ratuszu przez burmistrza Nowego Jorku Walkiera. 
Następnie ekipa polska złożyła wizytę komendantowi 
okręgu nowcjorskiego, gen. Eli. Zapowiedziany został 
cały szereg przyjęć i bankietów na cześć jeźdźców 


EMIL RICHEBOURG. 


Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


Nag!e krzyknął radośnie na widok Jerzego. 

— Jesteś nareszcie!.. Szukam cię od rana jak 
szpilki! Jak mogłeś nabawić twoją matkę takiego 
śmiertelnego niepokoje. 

— Tak... zapóźmłem się trochę... 

— Jak ty, Jerzy, wyglądasz?... Na twojem obu- 
wiu pelao błota, a garderoba okryta zielenią. Gdzie- 
żeś przebywał? 

— Byłem w Saint Ouen. 

— No! tam nie mogłem cię przecież szukać. 

— Potrzebowałem samotności, pól... lasu... Świe- 
żego powietrza... 
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— Szczególna fantazja — mruknął Gaston niechę- | 


inie, 

— Ale wejdźmy do domu, pocieszyć twoją bie- 
dną matkę. 

Pani Lambert przyjęła obydwóch z twarzą blogo 
uómiechnięłą. Spostrzegła ich była rozmawiających 
przed domem, przez lufcik w oknie, który otwierała 
co chwila. 

Powiedziała jedynie synowi: 

— Byłem okropnie o ciebie niespokojną. Na dru- 
gi raz, mój Jerzy, jeżeli byś mi'ał tak długo nie wracać, 


| zagranicznych. 


Najgroźciejszymi rywalami jeźdź:ów polskich są 
jeźdźcy amerykańscy, francuzi bowiem są nieobecni. 
W zawodach biorą udział jeźdźcy niemieccy, belgijscy 
i holenderscy. 


powiedz mi z góry, gdzie idziesz i po co. 

— Mamo drogs, ty moie zanadto kochasz. 

— Czy słyszysz Gastonie ? Szkaradny niewdzię- 
czniku, czyż matka może kiedy kochać nadto swoje 
dziecię ? 

— Nie radbym jednak, aby twoja miłość dla maie 
miała cię unieszczęśliwić. 

— Nie potrafisz już zmienić, Jerzy, pod tym wzglę- 
dem serca mego, póki ono bić mie przestanie. 

Pani Lambert zatrzymała na obiad Gastons. Jerzy 
był głodny. Jadł dosyć i z widocznym apetytem, 
Wieczorem rozmawiał całkiem swobodaie. Matka oka 
z niego nie spuszczała. 

— Pragnie rozerwać się — pomyślała. — Stara 
się opanować boleść po śmierci Joanny... Zwolna... 
zwolna... nadejdzie rezygnacja i... zapomaienie... 

Najlepsza z matek promieniała radością. 

Gaston odszedł po herbacie około jedenastej 
w nocy. Jerzy uściskawszy matkę na dobranoc, od- 
szedł do swego pokoju. Zmienił ubranie i rzacił się 
w niem na Ióżko, 

Zanim zasnęła pani 
taką gorącą modlitwę: 

— Panie! miej litość nad nim. Dodaj synowi 
mema sit i odwagi do zniesienia mężnie bólu, który 
podobsło Ci się nań zesłać! Spójrz na niego wzto- 
kiem miłosiermym, oświeć jego umysł, uspokój duszę 
zgnębioną i pociesz go! 

Jerzy nie mógł zasaąć, O północy wstał cichu- 
teńko. Wsunął w zanadrze sztylet, doskonale wycstrzony, 


Lambert, posłała do Boga 


amm 7 ŻE a e 
Jeszcze można 


zapisywać 


„DRWĘCĘ” 


w naszej ekspedycji. 


"STY ROZEGBZ OCZNA, ZR EPTZZOOOSNCE, 
Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 5 listopada 1928 r. 


Kalendarzyk, 5 listopada, Poniedziałek, Zacharjasza 
6 listopada, Wtorek. Leonarda w. Feliksa, 
Wschód slońsa g. 6 — 39 m. Zachód słońca g. 16 — 02 m. 
Wschód księżyca g. 01 — 04 m. Zachód księżyca g. 12 — 06 ug. 


z miasta i powiaw. 
Zebranie właścicieli nieruchomości. 


Nowemiasto. W ubiegły czwartek w święta 
Wszystkich Świetych odbyło się o godz. 1,30 po poł. na 
małej sali Hotelu Polskiego zwołane posiedzenie właści- 
cieli nieruchomości celem uzgodnienia, jakie stanowisko 
należy zająć wobec ostatnich zarządzeń Urzędu Sanitar- 
nego przy tut. Starostwie. Zebranie otworzył i prze- 
wodniezył jemu p. Jan Ciszewski, dziękając za liczne 
przybycie obywatelstwa. Ó konieczności zwołania tego 
zebrania świadczył fakt, że wyłoniła się bardzo obszerna 
dyskusja, w której też nie pominięto pedziękować p. Ci- 
szewskiemu za podjętą inicjatywę. Po obszernem prze- 
dyskutowania ustawy, którą odczytał p. Nikodem Du- 
szyński uchwalono zwrócić się wa wszelktch tych spra- 
wach do p. burm. Kurzętkowskiego, który był obecny, 
i przyrzekł poczynianie odpowiednich kroków u odnoś- 
nych władz. 


Zebranie, celem obchodu 10-lecia 
Niepodległości Polski. 


Krotoszyny. Dnia 28 ub. m, odbyło się zebranie 
odbywatelatwa Krotoszyny na które stawili się licznie 
obywatele. Celem zebrania było omówienie spraw, do- 
tyczących uczczenia 10-cio-letniej rocznicy odrodzenia 
Polski. Jako pierwszy zabrał głos kier. szkoły Kroto- 
szyny i zastępca wójta p. Basman, który zagaił zebranie 
organizacyjne komitetu obchodowego. Następnie oddał 
głos miejsc, kier. kom. str. gran. Krotoszyny p. podkom. 
Kosteckiemu, który wzywał obywatelstwo do jaknajuro- 
czystszego uszczonia wielkiej rosznicy oraz podał wy- 
tyczne programu, ustalonego przez komitet powiatowy. 
Następnie preżes miejsc. Tow. P. W. p. Wojewski, prze- 
czytał program tejże treści, otrzymany od powiatowego 
instraktora P. W., poczem podał myśl wybrania z pośród 
obywateli komitetu, któryby zajął się całą sprawą, W skład 
komitetu obchodowego weszli pp.: Sugajski, Basman, 
Szafernot, Wojewski, Dembek z Krotoszyn, Kozikowski 
z Fitowa, Rotz Bieliei Jamroży z Czachówek. Następne 
zebranie komitetu uchwalono na 4 bm. poczem zebranie 
zostało zamknięte. M. J. 


Z działalności Straży Granicz. w Krotoszynach. 


Krotoszyny. Dnia 26 ub. m. na odcinku płac. str. 
gran. Jamielnik, przytrzymany został pewien osobnik T. 
O. z Jamielnika za nielegalne przekroczenie granicy 
z Polski do Niemiec i z powrotem, który po przesłucha- 
niu odstawiony został do Poster. Pol. Państw. w Radomnie. 

W dniu 29. ub. m. wykryto naodcinku Fitowo jeden 
przemycony w kwietniu r. b. rower męski z Niemiec do 
Polski, który znajdował się u J. W. w Babali- 
cach, gdzie rower zajęto i po spisania protokóła, odsta- 
wiono wraz z J. W. do iJrzędu Celnego w Jamielniku. 

Na odcinku placówki Straży Granicznej Fitowo, 
podczas przeprowadzonej rewizji domowej u Q. 
K. w Sęgdzicach wykryto 4 harmonijki ustne, przemyco- 
ne z Niemiec, które posiadał A. Ź z „o 

Dnia 21 ub. m. przytrzymano osobnika, nazwiskiem 
F. P. z Otręby, który wałęsał się w pobliżu granicy 
Państw. Po przesłuchaniu go, protokół karny skierowa- 
uno do Starostwa. i , 92 

Na nielegalnem przekroczeniu granicy z Niemiee da 
Polski, przytrzymany został w dniu 20. ub. m. J. R.z Ra- 
domna, przez strażnika z plac. Straży Graa. a 


Przytrzymany na „zielonej“ granicy. 


v Fitowo. Dnia 1. bm. przytrzymany został wie- 
czorem przez strażnika granicznego w Fitowie Stan. 


wziął rewolwer do kieszeni i wyszedł na palcach z po- 
koju do sienii na dół. Pociągnął u bramy za dzwonek. 
Odźwierny otworzył mu ją na pół śpiący, nie przypz- 
trzywszy mu się wcale. Jerzy wybiegł na olicę. 

Jednocześnie wpadła do pani Lambert pokojowa 
przerażona. 

— Pan Jerzy — zawołała — uciekł z domu. 

Zerwała się z łóżka pani Lambert, blada jak chu 
sta, jak posąg marmurowy. 

-— Może jest jeszcze na ulicy — krzyknęła, okna 
gwałtownie roztywając. 

Nadaremnie wzrok wytężała, na ulicy było pusto 
zupełnie. 

Zachwiała się matka biedna i z cichym  jękiem 
upadia zemdlona. 

Gdy zdołano ją otrzeźwić, wybuchaęła 
oskarżając samą siebie: 

— Nie powinnam była zóstawiać go samego — wo- 
łata, ręce łamiąc. — Trzeba było czuwać nad nim tam, 
w jego pokoju. Udawał przez cały wieczór spokoj- 
nego, ztezygaowanego, aby tem łacniej uśpić moją 
czujność, aby mnie oszukać. Jakże mogłam tego me 
zrozumieć. 

Nie było końca podobnym bolesnym skargom 
i wyrzekanióm. 

Cała służba na nogach czekała na dalsze rozkazy 
pani. Í oni byli przerażeni, przeczuwając złowrogą, 
katastrofę, o której pani Lambert mie Śmiała nawet 
mówić do mich. ` (C. d-n.) 
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eński. który przeszedł nielegalnie granicę z Niemiec 
do Polski. Przesłuchany zeznał, że 11 ub. m. przekroczył 
granicę do Niemiec, gdzie został przytrzymany i osadzo- 
my przez 3 dni we więzieniu. Dnia I bm. K. doprowadził 
do granicy w Biskupcu niem. urzędnik z kontroli pa- 
szportów ! wydalił poza granicę do Pelski po godzinac 
urzędowych. 


Brzydkie praktyki młynarza. 


v Rumian. Th. Emil, wracając z młyna obok 
mieszkania p. D., u którego mieszka jako lokator, zau: 
ważył, że żona D. usiłuje dosięgnąć ge polaniem wrzącej 
wody.  Odskoczywszy uszedł temsamem poparzeniu. 
'Ale niedlugo potem ataki „oparzonej” p. D. zwróciły się 
w inną stronę, a mianowicie ku żonie p. Th., której do- 
stala się w ten sposób gorąca, a nieprzyjemna łaźń. Gdy 
p. Th. powtórnie przechodził obok mieszkania D., uderzył 
go pieścią w twarz w okolicę lewego oka syn 
tego D. Alojzy, zadając mu sinies. Takie i podobne 
praktyki uprawia p. D. już od dłuższego czasu, a mia- 
mowicie, szykanując i dokuczając w ten sposób swym 
dzierżawcom, chce im zbrzydzić interes i zniewolić ich 
do ustąpienia z dzierżawy, aby ich kaucję zagarnąć. 
I już miał w tej sprawie rozmaite procesy. A przysło” 


wie mówi: P. Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy. 
Pożar chlewa. 
v Rumian. Dnia 31 ub. m. po południu powstał 


pożar u rolnika J. Dmochewicza w Rumianie. Spalił się 
chlew, kryty słomą, wegle, torf i 5 fur siana, tylko mury 
mie zostały przez ogień uszkodzone. Ogień powstał na 
strychu chłewa. Przyczyna pożaru nieznana. Zachodzi 
podejrzenie, że ogień apowodowały dzieci, gdyż procz 
mich, wszyscy byli nieobeeni. Ogólną szkodę oblicza D, 
mą około 2000 zł, z czego część pokryje zabezpieczenie. 


Z Pomorza. 


Zawody strzeleckie Insp. Straży Gran. 


Brodnica. Dnia 22. X. rb odbyły się zawody strze- 
ileckie Inspektoratu Straży Granicznej w, Brodnicy, w 
których brało udział 25 szeregowych Straży Granieznej. 
Za dodatnie wyniki w strzelaniu wyznaczone były nagro- 
dy, z których 1 nagrodę wartości 100 zł, zdobył str. ŻY- 
telewski z Komisarjatu Straży Gran. Krotoszyny. Drugą 
nagrodę wartośsi 50 zł. otrzymał str. Pucharka z Komi- 
sarjatu Straży Gran. Łasin. 


Wieczornica młodzieży żeńskiej. 


q Lidzbark. W niedzielę urządziło Tow. Młodzie- 
ży Kat. Żeńskiej wieczornicę w sali p, Rydzyńskiego. 
©)bywatelstwo i tym razem dość licznem przybyciem za- 
dokumentowało swoją sympatję dla tego towarzystwa. 
Po pięknej deklamacji przemówił do obecnych prezes to- 
warzystwa ks. prefekt Górecki. Czcigodny mówca w 
treściwych słowach wykazał doniosłą pracę kobiety pol- 
skiej w odbudowie ukochanej ojczyzny.  Liezne oklaski 
były najlepszym dowodem, że słowa te trafiły do sere 
słuchaczy. Następnie wystawiono religijny obraz sce- 
niczny, przedstawiający połączenie Litwy z Polską. V 
części drugiej odegrano komedję p.t. „Bolszewik 
w spódniey''. Frenetyczne wprost salwy śmiechu wy- 
wołała gra amatorek i sceny pełne zdrowego humoru. 
Wieczornica ta wywarła na obecnych wrażenia pełnego 
zadowolenia, Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta- 
neczna przy bardzo licznym udziałe publiczności, 


Przegląd koni. 


Dodatkowy przegląd koni, które nie były w r. b. 
z różnych powodów przedstawione do przeglądu, odbę* 
dzie się w Lidzbarku dnia 7. bm o godz. 8-ejiw 
Brodnicy dnia 5. bm. o godz. 9%ej na targowisku. 
Posiadacze koni, w razie niedoprowadzenia będą pocią- 
gnięci do odpowiedzialności. Każdy koń od 4 lat ma 
mieć dowód tożsamości. 


Hotel Centralny w Lidzbarku. 
q Lidzbarw. Hotel Centralny przygotował dla 


swoich stałych bywalców i gości nową niespodziankę. 
Sprowadził z wielkim kosztem orkiestrę, którą rzadko 
apotykać można nawet w większych miastach. Zespół 
ten prowadzi glośny skrzypek — artysta i kompozytor 
p. Huzarski. Nie też dziwnego, że obscna publiczność 
gorąco oklaskuje każdy występ tego sympatycznego 
zespołu. Zaznaczyć również należy, że zespól ten mą 
bardzo wielki repertuar tak, że każdy z gości usłyszyć 
może żądane przez siebie utwory. Przypuszczać należy, 
że obywatelstwo nasze odwiedzać będzie lokal ten, aby 
podziwiać zespół ten, dający nam godną i miłą rozrywkę 


Budowa mostu. 


q Lidzbark. Budowa mostu przy ulicy 45 pułku 
postępuje szybko naprzód. Roboty prowadzone są przy 
wóch zmianach 16-cie godzin dziennie, Około 40 robot- 
ników miejskich znalazło tam zatrudnienie. Most ten 
buduje się z żelbetonu. Przypuszczać należy, że nowo- 
wybudowany most zostanie oddany do użytku publiczne- 
go na początku wiosny przyszłego roku. Obecnie wszel- 
kie pojazdy w kieranka z Działdowa jazdą przez ulicę 
Podzamcze. Ulica ta jest bardzo wąska, tak że trudno 
wymijać drugą furmankę. Nowy most przyczyni się 
rówoaież do polepszenia wyglądu naszego miasta, 


Sprostowanie. 


Kol. Bryńsk. W Nr. 126 „Głosu .Lidzbarskiego* 
zostało ogłoszone w dziale kroniki: „Kto ma pecha to ma* 
„Pożar i Samobójstwo" Kol. Bryńsk, co następuje: 

„Niewiarogodnem wprost wydaje sią zachowanie 
niej. Goldberga, optantą na rzecz Niemiec. Przy powsta- 
niu pożaru zażądano koni do sikawki. G. odmówił, mó- 
wiąc podobno: „Niech się cała Polska spali“. Policja 
spisała protokół 1 niewątpliwie spotka G. zasłużona kara“. 

Na mocy $ Il ust. prasowej proszę o umieszczenie 
następującego mego oświadczenia: 

„Jest prawdą, że zażądano odemnie przy powstaniu 
możaru koni do sikawki. Jest atoli nieprawdą. że koni 
odmówiłem, a jest prawdą, żedałem konie do dyspozycji, 
ale nie mogłem osobiście jechać, ponieważ byłem chory, 
będąc przed kilku dniami kopnięty przez konia. 

Zaprzeczam stanowczo, jakobym miał kiedyś wypo- 
wiedzieć słowa: „Niech się cała zPolska spali“. Uwa- 
am i jestem przekonany, że podsnnięcie mi tych słów 
przezemnie niewypowiedzianych, jest aktem zemsty! 
Aczkolwiek jestem optantem na rzecz Niemiec, jednako- 
woż nie chciałbym, niechcę i nieprzekroczę granie Polski, 
- ke ozują sie w duszy obywatelem polskim i chciał- 
bym kości moje,, jako starzec 72 letni, na ziemicy, w 
której przodkowie moi spoczywają, złożyć. 

Józef (łoldberg Wuczyśski. 


Miezwykłe powiększenie się rodziny. 

q Boleszyn. W ab. tygodniu zdarzyło się we wio- 
sce naszej niecodzienne powiększenie się rodziny depu- 
tatnika Siwy. Zona p. Siwy porodziła trzech zdrowych 

nów. Matka cieszy się również dobrem zdrowiem 
(Szezęśliwej rodzinie ślemy na tej drodze serdeczne źy- 


czenia). 
Posiedzenie Rady Miejskiej. 


o Działdowo. Dnia 30. ub. m. odbyło się w ra- 
tuszu posiedzenie Rady Miejskiej, na którem jako punkt 
I. przyjęto do wiadomości zamknięcie rachunków obu 
kas za sierpień i wrzesień. Nastepnie wybrano Komitet 
Rozbudowy miasta, w skład którego weszli z ramienia 
Magistratu pp. Czech i Olejniczak, z ramienia Rady 
Miejskiej pp, mec. Wyrwicz i sekr. Z. Z. P. Kręgielew- 
ski, a z ramienia obywatelstwa pp. Perliński, Wybra- 
niec, prof. Kożusznik i inż. Krymer. Przeciwko wybo- 
rowi niektórych wyżej wymienionych członków zawzię- 
cie sprzeciwiał się radny M., twierdząc, -że Magistrat 
swego czasu zwrócił się do Tow. Właścicieli Nierucho- 
mości z prośbą o zaproponowanie dwóch kandydatów, 
którzyby wejść mieli w skład wspomnianego Komitetu 
i Tow. właśnie podało jego i p. i dlatego powinni 
oni być wybrani. Przewodniczący pouczył radnego M., 
że w myśl przepisów statutu, radny M. wybrany być 
może jedynie z ramienia Rady M., o ile jego kandyda- 
tura będzie postawiona, peczem radny M. się nieco uspo- 
koil. Zatwierdzono również nuchwałę komisji ubogich, 
przyczem radny M. znowu znalazł coś niekompetentnego, 
wyrażając się niezbyt parłamentarnie pod adresem ko- 
misji ubogich, za co spotkała go odprawa, tak ze strony 
członka komisji nbogich jak i ze strony przewodniczą- 
cego. Żywą dyskusją prowadzono nad sprawą budowy 
szosy Kuczbork—Jabłonowo—Grodki ewtl. Jabłonowo— 
Przełęk. W sprawie tej proszono Magistrat o wystoso* 
wanie memorjałv do Wydziału Pow. w Działdowie 
celem wpłynięcia u kompetentnych czynników na prze- 
prowadzenie szosy przez Grodki, która cały ruch b. 
Kongresówki skieruje na Działdowo. Jako dalszy punkt 
zatwierdzono rachunki Kasy Miejskiej za rok budżeto: 
wy 27128, Z referatu wynikało, że osiągnięto nadwyżkę 
w kwocie 4000 zł, z których Rada Miejska uchwaliła 
przekazać na ufundowanie ruchomej bibljoteki z okazji 
10-cio lecia niepodległości Polski w kwocie 1508 zł i z te- 
go samego względu 1500 zł na ubogich miasta, oraz 500 
zł na Wystawę Krajową w Poznaniu. Po załatwienia 
kilku innych spraw, żywą dyskusję wywolała poruszona 
przez przewodniczącego sprawa płacenia podatków od 
nieruchomości za 4 lata wstecz. Radny M. przedstawił, 
że z ramienia Tow. Właśc. Nieruch. był jako delegat 
w Min. Skarbu, gdzie mu obiecano, że podatek ten bę- 
dzie wstrzymany i że Działdowo jest jedynem miastem, 
które właśc. nieruch. mimo to wezwało do płacenia tego 
podatku. Na żądanie replikował przedstawiciel Magi- 
Btratu, który na podstawie posiadanego skryptu mini- 
sterjalnego wykazał bezpodstawność zarzutu, mianowicie, 
że Min. poleciło nie ściągać tego podatku w wypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie. Skonstatowano, że 
radny M. nie jest w posiadaniu pisma Ministerstwa, na 
którem twierdzenie swoje może opierać — zatem podatek 
ten będzie musiał być płacony i to prawdopodobnie na- 
razie w wysokości 20 proc. W wolnych głosach poruszo» 
no sprawę przybycia nowego burmistrz, wobec czego za- 
Jecono Magistratowi poszukanie dla niego mieszkania. 
W tym celu zaproponowano zakupienie niewykończonego 
domu przy Rynku, urządzenia w nim mieszkania dla 
burmistrza i biur dla obu kas. 


Rozporządzenie Wojewody. 


o Działdowo. Celem wykonania rozporządzeniu 
p. Wojewody Pom. z dnia 29. I. 1927 r. w przedmiocie 
przemysłowego i handlowego obrotu środkami epożyw" 
czemi, Urząd Policyjny przystąpił do wydawania naka- 
zów zamurowania drzwi, łączących bezpośrednio składy 
z mieszkaniami prywatnemi. 

Interesowanym zwracamy uwagę na to, ża od tych 
nakazów należy się odwołać do Woj. Pom. wciąga 14 dni 
od doręczenia, gdyż w przeciwnym razie drzwi muszą 
być zamurowane, względnie władza administracyjna za- 
murowania dokonać może na koszt interesowanego. 


Koń na torze kolejowym. 


o Iłowo, pow. Działdowo. Kolejarz Ostrowski, 
przechodząc torem kolejowym, natrafił na konia, stoją- 
cego na torze kolejowym. O. odprowadził konia do Po- 
licji, lecz gdy obaj staneli przed oknem Posterunku, koń 
nagle upadł na ziemię. O. myślał, że z przestrachu, lecz 
okazało się, że koń zdechł i był bardzo wynędzniały. 
Właściciel konia sią nie zgłosił, wobec czego odstawiono 
go do przetworni padlin w Działdowie. 


Lądowanie balonu poiskiego. 


o Kraszewo, pow. Działdowo. Dnia 30 ub. m. nad 
wsią naszą w wysokości około 1500 m. zauważono balon, 
idący w kierunku granicy niemieckiej. W pewnej chwili 
balon, przy równoczesnem wysypywaniu piasku, opu- 
szcząć się począł na ziemię i wylądował na pola pomię- 
dzy Kraszewem i lłowem. balonie znajdowało się 
3 oficerów lotników z Torunia. Po wylądowaniu, które 
odbyło się bez przeszkód, balon odesłano pociągiem do 


Torania. 
Zaraza i pomoru świń w powiecie 
działdowskim 
Urzędowo stwierdzono zarazę i pomór świń: 


1. w majętności Gralewo, 
2. % Myślęta, 

3. a Mały Łęck, 
4. p. Lecha w Wysokiej. 


Woine miejsca. 


I. Wolne miejsca zgłoszone w Państwowych] Urzę- 
dach Pośrednictwa Pracy. wych] Urzę 


Toruń: 40 cieśli, 4 parobków do koni, 2 pasterzy 

do bydła i 2 służący do gospodarzy. 
Tczew: 1 młodszy kuśnierz i 1 samotny dojarz. 
Gdynia: 15 cieśli do budowy mostów. 


10-iacie zjednoczenia harcerstwa poiskiego. 

Warszawa. 2. 11. Wczoraj obchodziło harcerstwo 
polskie święto zjedaoczenia wszystrich organizacyj 
sportowych, istniejących przedtem na terenach poszcze- 
gólnych zaborów. Obchód rozpoczął się od Mszy św. 
w katedrze ćw. Jana. Następnie pochód udał się na 
grób Nieznanego Żołnierza, poczem w sali Politechni- 
ki odbyła się uroczysta akademja, w której wzięły 
udział wybitae osobistości ze świata naukowego i woj- 
skowego. Przemówienie wygłosił ks, Jan Mauersber- 
ger, który zobrazował dzieje zjednoczenia hatcecstwa 
polskiego. . i 


Aresztowanie 45 komunistów-Ukraińców. 


Warszawa. Władze bezpieczeństwa Lwowa doko-- 
nały aresztowania centralnego komitetu komunistycz- 
nego, t. zw. Zachodniej Ukrainy. Aresztowano 45 
osób we Lwowie, w Stanisławowie, Łucku, Brześcia 
i Chełmie. 

We Lwowie przy nl. Kochanowskiego znaleziono 
kompletaą drukarnię i bardzo wiele druków  zakaza- 
nych. Odkryto też zapiski „Mopru” (organizacja po- 
mocy więźniom). Z dokumentów dowiedziano się, 
że budżet komitetu wynosi 60.000 zł miesięcznie, nad- 
syłanych z kas bolszewickich. 

Waśród aresztowanych najwybitniejszą rolę grat 
niejaki Stepków ze Stanisławowa oraz Szoch z Chełma. 


Płace robotników rolnych 
za październik 1928 r. w woj. Pomorskiem. 
Cena żyta za ctr. pojedyńczy 17,33 zł. 


Ordy narjusze. 

4 B (płaca miesięczna): 
Ręczniacy 10 zł 24 gr. 
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 11 „55 , 
Fornale, pracujący stale końmi 13 „00 _ 
Włodarze 14 „44 , 
Owczarze 15 „89 , 
Rzemieślnicy bez narzędzi 23 Mt = 
Rzemieślnicy z narzędziami 29 s = 

Zaciężnicy. 


(płaca dzienna): 

Kateg. Ia dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat 
według obopólnej umowy. 

Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15—16 lat 42 gr. 

Kateg. Ila dziewczęta i chłopacy od 16—18 ist 
0,70 zł. 

Kateg. IIb dziewczęta ponad 18 lat 0,77 zł. 

Kateg. lil chłopacy od 18—21 lat 0,98 zł. 

Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat, zdolni do wszel- 
kiej pracy i do kosy, 1,54 zł. 


Chałupnicy. 
(płaca dzienna): 
Chałupnicy I zł 33 gr. 
Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzy- 
mują zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kata- 
gorji (o 7 gr. więcej). 


Dla służby włościańskiej, 
(gburskiej). 

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat — 2 ctr. żyta 
miesięcznie 34,66 zł. 

Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat — 21), ctr. żyta 
miesięcznie 38,99 zł. 

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 — 
2 ctr. 65 ft. żyta miesięcznie 45 zł. 92 gr. 

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta 
miesięcznie 50zł. 25 gr. 


Dejarze. 

Wynagrodzenie dojarza wynosi według $ 3 kon- 
traktu dla szwajcarów: 

I Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, 
dnika rozpłodowego 1,12 zł. 

2. Od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, da 
dojścia do krowy dojnej lub: wołu roboczego, 70 gr. 

3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty- 
godni 70 gr. 


sta- 


Płace kobiet. 
_ Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco- 
wnika za przepracowaną godzinę 28 gr. 
| OWN CE w O O UU 


Ruch towarzystw. 


, Newemiasto. Tow. Pow. i Woj. Nowemiaste zwo- 
luje zebranie członków na wtorek dnia 6. 11. r. b.o godz. 
8. wieczorem w salce Hotelu Polskiego. 

Obecność wszystkich członków konieczna i obowią- 
akowa. Zarząd. 


Fak e ar Dnia 6 listopada r. b, 
o godz. 7.80 wieczorem odbędzie się zebranie miesięczne 
Tow. Gimn. „Sokół“ w Działdowie. sę 
Sympatyków uprzejmie zaprasza się Zarząd. 
em“. 


” 


Chemiczno-Bakterjologiczne, 
czynne od 8—6 codziennie. 
Lubawa-Pom. ul. św. Barbary nr. 30. 
Wykonuje dokładne badanie: moczu, 

piwociny, krwi. 


Prowizor farmacji J. ŁAP IUH. 
CES . 450) 


aw RR: 


Nowy wolant 


3 siedzeniowy 


OOSpOdArStwU 


kole 208 morgawe w po 
wiecie brodnickim, dobre zabu- 
towania i dobra ziemia, inwen- 
tarzży wy i martwy w komplecie, 


wraz s całem taiwem, łąka, torf, Jan Barański, 


wlasne drzewo i ryby. Wpłaty 
70 tys. od zarar na sprzedaż 


Gdzie? wskaże red. „Drwęsy”, 


mistrz kołodziejski 
iewemiaste. 


ara e, | 


i 1 używany wolant 


2 siedzeniowy na sprzedaź 


Protest przeciw głośnej mowie Hindenburga.$ 


Bydgoszcz. (0 godz. 12.30 -odbył się na 
Starym Rynku w Bydgoszczy olbrzymi wiec 
przeciw głośnej mowie Hindenburga w sprawie 
rewizji granic na wschodzie Niemiec. Po kilku 
przemówieniach, protestujących przeciw mowie 
Hindenburga, godzącego w całość traktatów 
pokojowych, przyjęto jedzogłośnie rezolucję, 
w której cświadczono gotowość bronienia ka- 
żdej piędzi ziemi polskiej aż do ostatniej kropli 
krwi. iist o a 


Dalszy ciąg konterencji i jej przerwa. 

Królewiec. W ciągu obrad ned wnioskiem, 
aby zawrzeć traktat handlowy na podstawie 
klauwznii największego uprzywilejowania, de- 
łegacja litewska oświadczyła, że pewna część 
terytorjum nie może partycypowsć w tem 
uprzywilejowaniu, jako że jest sporna pod 
względem przynależności państwowej. Mini- 
ster Zaleski, oświadczył, że ta część terytorjum, 
którą Waldemaras określa jako sporną, bynaj- 
mniej sporną nie jest, ale już roxstrzygniętą 
decyzją Ligi Narodów. Penieważ wnioski je- 
dnej i drugiej delegacji były sprzeczne i poro- 
zumienia nie osiągnięto, obydwie komisje ro- 
zeszły się. W dnia dzisiejszym min. Zaleski 
wydał herbatkę, na którą zaproszeni byli 
wszyscy dziennikarze niemieccy i zagraniczni, 
bawiący w Królewcu. I litewscy dziennikarze 
wzięli w niej udział, informując się u ministra 
Zaleskiego o stanie pertraktacyj polsko-litew- 
skich, podczas gdy dziennikarze niemieccy 
u posła Ksolla dowiadywali się o stosunku 
polsko-niemieckim. Herbatka trwała przeszło 
2 godziny i zakończyła się wspólną fotografją. 

Pod hasłem: „Zadawaiajcie się krajowemi 
wyrobami'.j= 

Lublin. Liga Samostarczalneści w Lubli- 
mie urządziła wielką manifestację na rzecz 
hasla: „tylko krajowe wyroby”. Wszystkie 
warstwy społeczne, wspierane przez młodzież 


Ostatnie wiadomości. 


miasto z transparentami: „Kupujmy tylko kra- | 


jowe wyrcby ìt. d“. We wszystkich kipach w 
tym czasie odbyły się na temat samostarczal- 
ności przemówienia. 


Krwawy dramat. 
$ t Wiedeń. W sobotę wieczorem koncerthaus 
stal się widownią krwawego dramatu. Au- 
strjacki rotmistrz Gartner, podczas koncertu, 
pięć razy strzelił do egipskiej księżniczki, 
córki byłego tureckiego ministra skarbu, zabi- 


jając ją na miejscu. Przestraszoną publiczność 


tylko z trudem udało się nakłonić do wysłu- | 


chania dalszego koncertu. Morderca, badany, 
jako powód zamachu podał, iż księżniczka nie 
chciała za niego wyjść za mąż. Jak stwier- 
dzono, rotmistrz Gartner niewielkie miał do- 
chody, iż w małżeństwie widział jedynie wyl- 
ście z trudnej sytuacji finansowej. A ponieważ 
ojciec zamordowanej księżniczki nastepnego 
dnia przed zamachem miał wyjechać do Turcji, 
z rozpaczy, że nadzieje jego siłę nie ziszczą, 
dokonał zamschu. Morderca sam ośwładczył, że 
kochał księżniczkę i z rozpaczy na myśl © roz- 
staniu się z nią zatracił pamięć o tem, co robi 
i dokonał god wplywem tego zamachu. Podług 
opinji lekarzy, morderca był w nieco podchmie- 
lonym stanie, jednak jego stan umysłowy był 
normalny i jest odpewiedzialny za swój czyn. 


Dwie wielkie manifestacje chłopów włoskich. 

Rzym. W dniu wczorajszym odbyły się w 
Rzymie dwie wielkie manifestacje chłopów 
włoskich, w których udział wzięło około 60 
tys. rolników włoskich. Do uczestników po- 
chodu przemówił Mussolini, podkreślając, że 
wojsa przed 10 laty wygrana zostala dzięki 
chłopem włoskim. Mussolini zakończył swe 
przemówienie słowy: „Gdy się zobaczymy za 
pięć lat, to zespolenie rolnictwa z faszyzmem 
będzie jeszcze ściślejsze. Mogę was zapewnić, 
że jestem waszym przyjacielem, bratem 
i przywódcą. 


akademicką, urządziły wspaniały pochód przez 
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Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Natewania eftefałna u nla 3. 11. 
cene m nierych xa 10è kg, 


Zyto nowe (suche) 84.50—85.00 
Pszenica 42.00— 43.00 
Jęczmień browarowy 85.00— 87.50 
j Owies nowy 33.75—84.75 


Warszawa, 2. 11. Dolar 8.90 mieurzęż 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.92. 
ma Warszawę 57.47—57.85. 


Ea redakcję edpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowsmmiassią, 
Za ogloszenia redakcja Blo odpowiada. 
WOOD KPN BOTY DATA RYAN EDA WAN 
= Za złożene nam życzenia w dniu ślubu naszego £ 
i przemówienia ks. radey Papego i p. Chełkowskiego, = 
składamy serdectne 


PODZIĘKOWANIE. 

Juljan Steika x żoną 

z domu Brzózką, 

Teresrewo, w listopadzie 1928 r. 


gmin 


z 
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. 


Trzem mear om Poi umre ro Sm mani An te: 
Za przesłane nam tak liczne telegramy oraz za 


udekorowanie kościoła z okazji ślubu naszego, składa- 
my na tej drodze wszystkim zerdeczne 


„Bóg zapłać!” 


Jan Babski z żoną 
z domu Falkowską. 
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Rożental, w październiku 1928 r, 
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HOTEL CENTRALNY w LIDZBARKU 
W przycxłą órodę, dnia -po km. urządza: 


wielkie wieprzobicie 
Codziennie cd godziny 6-tej wieczorem KONCERT 
mptystyczny I EK WYSTĘPY artystyczne. 
Dobrze pialegnowane napoje Wyborna kochnia. Co- 
dziennie świerze ciastka. [Eg Ceny przystępne. “EBE 
Uprzejmie raprasza A 
Feliks Budzichowski, gospodarz. 
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Ogłoszenie. 
Szen. nsszym Konsumentom podsjemy do wiedc mości, że 
m dniem S-go listopada rb. 

zmieniliśmy godziny urzędowania 
w naszym biurze i to: 
w dni powszednie ed godz. 8.308-13 i od 15- [8-tej, 
w sobotę " 8.30 -14 bez przerwy; 
w dni świąteczne i niexszielo 


Elektrownia: Miejska, Nowemiasto n. Drw. 


zamknięte. 


__Uprasza sią o odbiór zamówionego 
narybku karpia i lina. 
Zarząd Mająłtku Montowo. 


DAK Ręcznie przebierane "JS Bino | 


KARTOFLE* 


jadzine ina paszę, także w mniejszych ilościach, oddaje 
bardzo tanio 


Landw. Grosshandelsgeselischatt, 


Nowemiasto, tel. 2. 
GOSPODARSTW. 


75 morgowe ziemi żytniej 

i pszennej we wsi, budyn- 

ki masywne, 2 konie, 10 

sztuk bydła, 12 świń, drób i 

wsze]kiu maszyny natych- 

miast na sprzedaż. 
Cena 34 tys., wpłaty 28 tys, 


Loen Kozak, Nowydwór, 
p. Lidzbark, 


Bnia 25.10. 28 znaleziono 
na szosie Skariln—Niowa- 
miasto nową 


DERE. 


Odebrać można za zwrotem 
kosztów u siodlarza 


B. Pruchniewskiego 
w Skarlinie. 


Radjoaparat 


4 lampkowy 
z kompietnem urządzeniem — 
dobry odbiór wszystkich stacyj, 
korzystnie na sprzedaż. 
HOTEL CENTRALNY, 
Lidzhark. 


Tuczone Ssa 


karpie i liny 
oddzje każdego czasu 


Dom. Montowo. 


Dzielnyech, wymownych 
podróżujących 


agentin hondlowyć 


na wysoką prowitję i stałą po- 

sadę na powiaty: Lubawa 
i Działdowo. 

Oferty do eksp. „Drwęcy* pod 
„Egzystencja”, 


Elegancki 


wolant 


na korzystnych warunkach na 
i sprzedaż. 


Fonrobert, Lubawa. 


WIELKĄ FORTUNĘ KAŻDY ZDOBYĆ MOŻE — KUPUJĄC LOS 
EEG” LOTERJI PAŃSTWOWEJ "33 


Losy do i. klasy są do nabycia w kolekturze 


„DRWĘCA w Nowemmieście, Lubawie i Lidzbarku. 
=) 


i SZEME 


Osiedliłam salę jako 
obwodowa 


akuszerka 


na obwód Złotowo, dla 
braku mieszkaaiowego 


w LUBAWIE, ul. Dr, 
Rzepnikcwakiego; 


polecam się takie po bardzo 
przystępnych eensch i dig 
miejscowej klienteli. 


Z poważaniem 
Marjanna Ewsrtow ska. 


Potrzebna od l5-ago bm. 
starsza uczciwa 


POKOJOWA. 


Hotel Bona 
Nowemlasto. 


Poszukuję od ów. Marcina 
pracowitą i porządną 


DZIEWCZYNĘJ 


de kueohni, władsjącą jązy- 
kiem polskim i niemieckim. 


Tilemann, Warięgowo, 
p. Ostrowite, powiat Lubawa. 
Petrzehna ed li. listopada 


DZIEWCZYNA 


Plekanka Nowemiasto. 
abo bókar hb baka 


io pożyczą 500 zl? 


Gwarancja zapewniona, pro- 

cent podług osobistej ugody. 

Łaskawe zgłoszenia pod nur. 

„30 A“ de filji „Drwęcy“ 
Lubawa. 


WYL 


słuzącę. 
| UMIŃSKA, Nowemiasto 


Rzeżałotwo. 


Poszakają od 11 listopada rb. 


a przez miljony krytycznych pań domu rok 
cały chętnie używany — musi być czemś 
nadzwyczajnem ! Środkiem: tym to Persil, cu- 
downy środek do prania, który w 20 roku 
swego istnienia doznał wprost bezprzykładnie 
zwycięskiego rozgłosu na całej kuli ziem = 
skiej, a którego koła przyjaciół z dnia na 
dzień się rozszerza. 


oto opinja wybitnego autorytętu naukowego 
o Persilu. I w rzeczy samej — niema spo- 5 
sobu prania, któryby tyle dawał korzyści, 
zle osieęga się metodą prania Persilem i 
niema też srodka do prania, ktoryby był 
lepszy od Persilut Persil jest ideałnym a 
uniwersalnym srodkiem do prania wszysto) 
kiego, co się do prania nadaje! I rzeczyą 
wiście jest tak, jak pisze pewna gorąca zwo« 
lenniczka Persiłuż Środków do prania jest 
óczywiście dużo, jednak jeden tylko istnieje 


r 
Poszukuję od zaraz porządneż 


dziewczyny. 


MŁODEGO 


CZŁOWIEKA 


we wieku 17—19 lat przyjmie 


od zaraz do wszelkich zajęć | pukaszewska, skład kolonj, 


Bospocaę aa 5 Nowomiasto, 
Tulodzie cki, ul. Kościuszkowska 16. 
Lubawa, Kopernika 12, | -wmm 


e doda! 


Rok VIII. 


Dziesięc 
głości | 
Dnia 28. paźd: 

obchodził uroczyśc 
politycznej, tym raz 

Kiedy dnia 26 
wsze wystrzeły ain 
o dążeniach polityc 
w dnin 9. listopad; 
cie francnsk. m, a de 
nków © pokój, w 
skich zasiadał jnż | 
już przygotowane 
państwa w samem 
czechosłowackiej. 

Z chwilą wybu 
jak i Słowacy nie ' 
i Niemcy wojnę pr; 
wet w chwilach n 
państw centralnych. 
istniało teraz jedno 
jej gruzach wybudo 
niezależnymi gospo 
narodu czeskosłowa 

Narazie atoli ci 
stosowania biernegc 
Żołnierze narodowo 
oddawali się w ręci 
zaledwie miesięcy o 
ników znajdowały s 
W kraju tymczasem 
milczenia, a ze szkól 
tem usilniej działal: 
wet okiulny ucisk, « 
stąpiły po katastn 
z całą bezwzględno 
Sądy cesarsko- król 


| karę śmierci przez px 


szych pclityków czi 
aem na czele, a nit 
słaao do obozów k 
Zagranicą tymc 
się z dnia na dzień 
kolonje czeskie, zac 
cze, w Rosji pows 
Francji zaczęła się fc 
dat”, a z chwilą pr. 
sojuszniczych na fm 
tysiące ochotników 
wackiej, by w szer 
i niepodległość Oj 
walczyło ponadto w 
czeskiej i słowacki 
rumuńskiej, biorąc 
Ramonami a wojska 
a w roku 1918 pov 
ckica we Włoszech. 
czeskosłowackiej z: 
świata. Najsilniejsz 
w Rosji, gdzie cd j 
trzy pałki czeskosło 
lucji bolszewickiej | 
cały czeskosłowacki 
skiego korpus ten r 
chodni, ale w czasi. 
utarczek między 
którzy nie chcieli i 
czeskosłowackich pi 
armjami wywiązały 
gjoniści zadali bolsz 
magistralę syberyjsk 
gę do Europy. Ws 
kami okiyło sławą 
rzy naraz stali się 
wszystkich państw s 
ka 1918 roku legjor 
armja czeskosłowaci 
dowa w Paiyżu, na 
ze swymi najblitszy 


